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Howa organizacja 
młodzieżowa w USA

WASZYNGTON (PR). W Stanach 
Zjednoczonych powstała nowa orga­
nizacja młodzieżowa, która popiera 
program polityczny Wallace'a, Posie­
dzenie konstytucyjne tejże oragniza- 
cji odbędzie się dnia 26. 6. br. w Fi­
ladelfii.

Mordercy 10 ty s. Żydów 
przed sądem

BUKARESZT (PAP) Rozpoczął się 
tu proces 57 osób, oskarżonych o u- 
dzial w masakrze przeszło 10 tys. 
Żydów w Jassach, w roku 1941. Głów 
nym oskarżonym jest gen. Stavrescu 
dowódca 4-tei rumuńskiej dywizji 
piechoty w czasie masakry w Jassach

Legion
niemiecko-amerykański

BERLIN (PAP). Berliński korespon­
dent Telepress ogłasza sensacyjną 
wiadomość, że wydział personalny 
dowództwa wojsk amerykańskich we 
Frankfurcie zamierza utworzyć „le­
gion niemiecko-amerykański". For­
mowaniem legionu kieruje osławiony 
gen. Guderian.

Gustaw V
kończy 90 lał

SZTOKHOLM (PAP) W całej 
Szwecji czynione są przygotowania 
do uroczystego obchodu 90-ej roczni­
cy urodzin króla Gustava V.

Bizonia nawiązuje 
stosunki handlowe 
z Hiszpanią

LONDYN (PAP) Wicemin. spraw 
zagr. Mayhew oświadczył w odpo­
wiedzi na interpelacje w Izbie Gmin, 
że Wielka Brytania zezwoliła wła­
dzom Bizonii na nawiązanie stosun­
ków handlowych z Hiszpanią franki- 
stowską.

Wielka burza 
gradowa w Paryżu

PARYŻ (PR). Nad Paryżem prze­
szła wielka burza gradowa. Kilkana- ■ 
ście osób zostało ciężko rannych, je- j 
dna zabita. Na przedmieściach Pary- j 
ża woda zalaJa szereg domków. W 
wielu miejscach dostawa prądu elek- I 
trycznego została przerwana. Komuni 1 
kacja tramwajowa na przedmieściach 
paryskich została na przeciąg wielu 
godzin wstrzymana.

Maszeruje młodość
Podczas święta 

młodzieży przez 
ulice Bydgoszczy 
przesunął się barw 
ny korowód uczeń? 
nic i uczniów szkół 
oomorskich. Ra' 
dosne twarze i ra= 
dosne serca bijące 
pod barwnym stro 
jem napawają nas 
wielką otuchą. 
Wierzymy, że przy 
szłość kształtowa1 
na rękoma tego po 
kolenia musi być 
jasna.
(Foto — Podgórski 

Bydgoszcz)

Rada Bizonii tymczasowym rządem -
Przed reformą walutowa ***■__  _ _na starą nutąW NiemCZOCh zachodnich NOWY JORK((PAP) Podczas swe-

Pańsiwa Beneluxu 
przylęK
uchwała londyńskie

LONDYN (PAP) W Hadze, Brukseli 
i Luksemburgu opublikowano komu­
nikat, stwierdzający, iż państwa Be- 
neluxu aprobują w całej pełni zalece­
nia konferencji londyńskiej 6-ciu 
państw zachodnich w sprawie Nie­
miec. 0 decyzji tej przedstawiciele 
dyplomatyczni państw Beneluxu w 
Londynie oficjalnie zawiadomili mini­
stra Bevina.

Sudan zamieniony 
będzie w dominium

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
Izby Gmin minister /spraw zagranicz­
nych Meyhew podał do wiadomości, 
te gubernator brytyjski w Sudanie 

I upoważniony został do przekształce­
nia tego kraju w dominium. W tym 
celu powołane zostanie do życia su- 
dańskie zgromadzenie narodowe. Mów 
ca zaznaczył, że powyższa decyzja 
zapadła bez uzt .dnienia sprawy z 
rządem egipskim.

BERLIN (PAP). Amerykański guber 
nator wojskowy w Niemczech oświad 
czył, że obecne władze administra­
cyjne Bizonii pełnić będą funkcje rzą 
du do chwili utworzenia w Niem­
czech zachodnich nowego gabinetu.

LONDYN (obeł. wł) Przedstawicie­
le administracji niemieckich prowin­
cji zachodnich obradują we Frank­
furcie z gubernatorami wojskowymi,

gen. Clay'em i Robertsonem w spra- 
। wie reformy walutowej. Do Frank­
furtu przyjechał również gubernator 
francuski — gen. Koenig. Gen. Clay 
zaznaczył, iż reforma walutowa w 

i Niemczech zachodnich przeprowadzo­
na zostanie bez względu na to, czy 
francuska strefa okupacyjna zostanie 
dołączona do Bizonii, czy też nie. Re­
forma nie obejmie jednak Berlina.

Ważne oświadczenie premiera Burmy

Zapowiedź wprowadzenia
ustroju demokracji ludowej

NOWY JORK (PAP) Agencja 
my Thakin oświadczył na 
nić życzenia narodu 1 wprowadzić w 
Burtnie ustrój demokracji ludowej. 

Mówca zaznaczył, że naród Burmy 
na swej drodze do demokracji ludo­
wej napotka prawdopodobnie na trud­
ności, ponieważ Burma otoczona jest 
krajami, rządzonymi przez emisariu­
szy anglo-amerykańskich. Thakin 
podkreślił równocześnie — jak po- 
daje agencja Associated Press — ko­
nieczność zacieśnienia stosunków mię­
dzy Burmą a Związkiem Radzieckim.

Reuter donosi, że oświadczenie 
premiera Burmy spowodowało spadek 
kursu akcji burmanskich zakładów 
przemysłowych, a w szczególności 
kopalń nafty, należących do Angli­
ków.

Asso ciated Press donosi, że premier Bur- 
wiecu pu blicznym, iż rząd Burmy pragnie speł-

go tournee propagandowego prez. 
Truman wygłosił przemówienie, po­
święcone sytuacji międzynarodowej. 
Mówca powtórzył znane tezy poli­
tyki amerykańskiej, usiłując zrzucić 
na Związek Radziecki odpowiedzial­
ność za wszelkie nieporozumienia na 
arenie międzynarodowej.

Prezydent Truman odrsucił suge­
stię przeprowadzenia osobnych roz­
mów z ZSRR.

Przerwanie walów 
ochronnych 
w woj. pomorskim

BYDGOSZCZ (jb). W ostatniej 
chwili dowiadujemy się, iż sytuacja 
powodziowa na terenie woj. pomor­
skiego przedstawia się następująco: 
W pow włocławskim w Korabnikach, 
gmina Łęg — wody Wisły przerwały 
wał ochronny i zalały około 170 ha 
zbóż. Dzięki natychmiastowej akcji 
ratowniczej i ustawieniu sztucznego 
walu, uratowano 500 ha zbólż .W pow. 
toruńskim Wisła przerwała wał pod 
Brzozą i zalała 200 ha zbóż. Gromady ! 
Wielka i Mała Nieszawka zostały j 
zalane na niewielkiej przestrzeni. Ko­
mitety Przeciwpowodziowe w Świe- 
ciu, Chełmnie i Grudziądzu ukończy­
ły przygotowania do akcji ratowni­
czej.

Prokurator żąda 
63 wyroków śmierci

NOWY JORK (PAP). Agencja 
i Associated Press donosi, że w Ate- 
! nach odbywa się proces przeciwko 

119 marynarzom, oskarżonym o sym­
patyzowanie z ruchem demokratycz­
nym. Prokurator domaga się wyro­
ków śmierci dla 63 oskarżonych, do­
żywotniego więzienia dla 20 oraz 10 
lat więzienia dla pozostałych oskar­
żonych. Równocześnie toczy się pro­
ces przeciwko 80 członkom ELAS.

AL ega Bernadotte’a
przec'w imigracji Żydów

LONDYN (obsł. wl.) Na terenie ca­
łej Palestyny panuje spokój. Żydzi 
obecnie zgodzili się na posterunek 
kontrolny ONZ na drodze komunika­
cyjnej między Tel-Avivem a Jerozo­
limą, który kontrolować będzie kon­
woje żywnościowe. Bernadotte zwró­
cił się do Rady Bezpieczeństwa o 
wysłanie delegacji do poszczególnych 
portów europejskich, celem zapobie­
żenia imigracji Żydów. Rada Bezpie­
czeństwa będzie dzisiaj nad tą spra­
wą debatowała.

Hęcące zaproszenie

Wywiad przedstawiciela Reutera

z premierem Zapotocky m
Przemówienie prezydenta Gottwalda

PRAGA (PR). Nowy prezydent | na, jako najsilniejsza, powołana jest 
Czechosfowacji wygłosił do niezliczo. । do odegrania największej roli, uzna­
nego tłumu wiwatujących na jego j wanej przez cały naród. Nie zlikwi- 
cześć mieszkańców Pragi przemówię- dowaliśmy — mówił premier Zapo- 
nie, w którym oświadczył, że Cze- tocky — prywatnej własności, a je- 
chosłowacja twardo stać będzie przy dynie własność kapitalistów. Uważa- 
swym sojuszu ze Związkiem Radziec- ! my za potrzebne, by rzemiosło i han- 
kim i państwami słowiańskimi. del nadal istniały. W sprawie sto-

Nowy premier Zapotocky oświad- j sunków z Zachodem premier odpo. 
czył na pytanie przedstawiciela Reu- wiedział, że Czechosłowacja przyjmo 
tera, itż w ramach ustroju demokracji wać będzie nadal chętnie z Zachodu 
ludowej jest miejsce również dla par | to co dobre i postępowe, a sprzeci­
wi niekomunistycznych. Rzecz oczy- wiać się będzie temu, co reakcyjne, 
wista jednak, że partia komunistycz- kapitalistyczne i imperialistyczne.

Antonin Zapotocky
Nowy premier 
czechosłowac­

ki Antonin Za­
potocky uro­
dzi; się 19-go 
grudnia 1884 r. 
w miejscowo­
ści Zakolany, 
w kładneńskim 
okręgu górni­
czym. Pocho­
dzi z rodziny 
robotniczej o

tradycjach rewolucyj- 
16 roku życia bierze u- 

dział w młodzieżowym ruchu so- 
cjal-demokratycznym. W r. 1922 
zostaje sekretarzem generalnym 
partii komunistycznej, a w trzy 
lata później — posłem do parla­
mentu.
Podczas okupacji Zapotocky był 

członkiem nielegalnego Komitetu 
Centr. partii komunistycznej, któ 
ry w kwietniu 1939 r. wysłał go 

za granicę. Schwytany w czasie 
próby przekroczenia granicy pol­
skiej, zostaje uwięziony przez 
Niemców i osadzony w obozie 
koncentracyjnym Sachsenhausen. 
W czerwcu 1945 r. widzimy go 
już na stanowisku przewodniczą­
cego Rady Czechosłowackich Zw. 
Zaw. Po wypadkach lutowych, 
Zapotocky został wicepremie­
rem w drugim gabinecie Gottwal 
da.

Na plażach Wybrzeża pojawiły się juz syreny. Jak widać na zd)ę> 
cłu dopiero co wyszły z morza, uśmiechają się do naszego totorepor* 
tera i zapraszają wszystkich miłośników morza na wczasy nad Bałty9

Foto — IKP, Gdynia.
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partii socjal-demokratycznej w za­
chodnich Niemczech — Kurt Schuma­
cher ustąpi w najbliższym czasie ze 
swego stanowiska. Następcą Schuma­
chera ma zostać prof. Schmidt, je­
den z czołowych przywódców tej par-z 
tli w strefie francuskiej, znajdujący sięJ Wybrzeźa Gdańska do Szczecina, 
pod silnym wpływem francuskich kółg 
dyplomatycznych. Jako oficjalny po-| Na U ofertę „Orbis" nie mógł do 
wód ustąpienia Schumachera podano,Iteg0 czasu odpowiedzieć, gdyż plac 
zły stan jego zdrowia, jednak szereg^ówki turystyczne, odpowiedzialne za 
faktów wskazuje, że nie tu należy < uruchomienie linii żeglugowej Gdyn 
szukać istotnych przyczyn rezygna-1ia Szczecin odwlekają termin, a 

ostatnio przyrzekły uruchomić ją na 
„święto morza" pod warunkiem, że 

stocznie wykonają do tego czasu re 
___ i „Beniowskiego", przewidzia- 

- -------  , nego do obsługi tej linii.
wlenia londyńskie, nie wpłynęły do-| podobnie jak z Czech, otrzymaliś- 
datnio na popularność linii politycz- ’ -.................  — ■ •
nej Schumachera. Uchwały 6-ciu >eczny zespół baletowy wyraził 
państw, choć odsłaniają perspektywy । czenie przyjazdu na występy na Wy- . kom i pojedynczym turystom. Kiosk

Gdynia, w czerwcu.
Jak nas informuje „Orbis", w tyeh dniach przyszło kilka listów z Cze­

chosłowacji z zapytaniem o warunki przyjazdu i pobytu w Polsce dla 
wycieczek czechosłowackich. Czeskie zw. zaw. zamierzają wysłać na 
14-dniowe turnusy na Wybrzeże robotników z fabryk „Bata" z Pilzna 

f i Pragi. Najwięcej interesują się podróżą statkiem wzdłuż polskiego

cii.
Rozwój sytuacji politycznej w o- ____

statnim okresie i reakcja społe- monj 
czeństwa niemieckiego, na postano-

ikopanem, ożywia się również szlak 
| turystyczny nad morze w kierunku 
Gdańska i Gdyni. W tym roku na­
leży się spodziewać masowego na­
pływu wycieczek z kraju. Wobec te­
go, czy nie należałoby uruchomić 
podobne kioski turystyczne w Gdyni 
i Sopocie? Zarządy tych miast nie 
bardzo dbają • o rozwój turystyki, 
nie obserwujemy u nich inicjatywy 

Ząrzcdy Miejskie utrudniają nie­
raz mo’e nieświadomie innym in­
stytucjom uruchomienie domów tu­
rystycznych. Aby nie być gołosłow­
nymi, 
dania

niejszym wymaganiom, albo też nie 
mają gdzie nocować. Hotei Tury­
styczny przy Grand Hotelu mógł po­
miecie tylko 200 osób, a po pożarze 
i tylu nie jest w stanie pomiecić. 
Dlatego z tym większym zadowole­
niem nale'y wspomnieć o inicjaty­
wie Ligi Morskiej w Gdyni, która 
w bardzo szybkim tempie urucho­
miła noclegi dla 200 os b, później 
dla ISO, a obecnie przygotowała wy­
dzierżawiony pawilon po Targach 
Gdańskich dla około 600 osób. Wczo­
raj nocowało w Lidze ponad 1.000 
osób. Liga ma zgłoszenia na przyję­
cie 20 wycieczek. (P).

NAUKAJS

my oferty i z W ,gier. Tamtejszy sto- rystyczny, w którym udzielano w
1—-— ——k„----- CZasie sezonu informacji wyciecz-

odbudowy potencjału militarnego i > brzeże. i ten cieszył się niesłabnącą frekwen-
wskrzeszenią nowego mocarstwa nie-ś Przy odpowiedniej propagandzie cją przez całe lato. Wielu niezorien- 
mieckiego, z drugiej fe-’nak strony,| za granicą, nasze Wybrzeże mogło- , towanych pouczył o ulgach komuni- 
przez gospodarcze i r'<>'ityczn'> pod-j by stać się atrakcyjnym rejonem tu- kacyjnych, wskazał im noclegi, przy­

dzielił przewodników itp.
Podobnie, jak to ma miejsce w Za-

przez gospodarcze i 
porządkowanie Nletńec zachodnich, | rystyki międzynarodowej, 
amerykańskim kołom kapitalistyczno-|±e — jak do tego czasu — nie robi 
wojskowym — zmieniają ten kraj w się nic lub prawie nic w tej dziedzi- 
powolne narzędzie USA. Jeśli się nad 
to zważy, iż utworzenie państwa za- 
chodnfo-niemieck>egb i przekreślenie 
uchwał poczdamskich, nie tylko, że 
nie rozwiązują problemu Niemiec, 
lecz usuwają możliwość jego załat­
wienia — wyraźnie proanglosaska po­
lityka Sc! jmachera nie może wywo-.Nie ma należycie wyposażonych do­
ły wać entuzjazmu nie tylko w dołach f mów turystycznych, a te schroniska 
partyjnych, lecz również u trzeźwo 
myślących przywódców.

Niedawne wystąpienie przewodni­
czącego CDU w strefie brytyjskiej — 
Adenauera, który wystosował ostry 
protest w związku z uchwałami lon­
dyńskimi i domagał się wspólnej ak­
cji czołowych polityków zachodnio- 
niemieckich, osłabłło też niewątpliwie 
pozycje dotychczasowego przewodni­
czącego SPD. Kategoryczne odrzuce­
nie możliwości dyskusji nad tą pro­
pozycją, pociągnęło za sobą wzrost 
akcji opozycyjnej, czego wyrazem 
było oświadczenie hamburskiej SPD.

Ustąpienie Schumachera i objęcie 
stanowiska przewodniczącego przez 
Schmidta spowodowało by spadek 
brytyjskich i wzmocnienie francus­
kich wpływów w tej partii. Nie na­
leży jednak prawdopodobnie oczeki­
wać, by pociągnęło to za sobą rady­
kalny zwrot w ogólnej polityce nie­
mieckiej partii socjal-demokratycznei.

(y)

Jednak-

Czecho-nie. Nie wydaliśmy ani dla 
Słowacji, >ni dla innych krajów bał­
kańskich prospektów, popularyzują­
cych polskie morze. Złośliwi twier­
dzą, źe ...na szczęście, bo Wybrzeże 
nie jest przygotowane na przyjęcie 
licznych wycieczek zagranicznych.

które posiadamy, nie pokrywają na­
wet zapotrzebowania krajowego. Do 
Polski przyj ada więc nieliczni i za­
możni gaście zagraniczni, ktćirych

odzeniM

zadecydować 
może

przytoczymy tu historię po- 
„Orbisu“ do Zarządu Miej- 
w Sopocie. „Orbis" złożył w

stać na Grand Hotel. Chociaż i to 
nie jest pewne, że dostaną w nim 
miejsce. Hotele gdyńskie są zas od 
dłuższego czasu przepełnione. Nasu­
wa się tu następująca myśl: czy nie 
dałoby się użyć domów akademic­
kich,.. opróżnionych podczas ferii, na 
zakwaterowanie gości zagranicz­
nych? Problem ten należy rozważyć!

W zeszłym roku został uruchomio- skiego 
ny w Gdańsku specjalny kiosk tu- marcu podanie o wydzierżawienie 

baraków, stojących obok Centrali 
Materiałów Budowlanych, zamierza­
jąc tam urządzić wygodny dom noc­
legowy dla wycieczek. Zarząd nie 
odpowiedział na podanie, dziś oddał­
by baraki, kiedy już za późno. Sku­
tek jest taki, 'e wycieczki przyjeż­
dżające nad morze albo nocują w 
warunkach urągających najskrom-

Z KF A JU
Kołobrzeg zaprasza
Przegotowania na przejęcia letników

KOŁOBRZEG (mb).
1 czerwca plaże kołobrzeskie zaczęły 
ożywiać się. Kołobrzeg posiada dwie 
plaże przedzielone portem. Plaża „ofic- 
jalna‘‘, na którą przed wojnę zjeżdża­
ła cała Europa — znajduje się po 
wschodniej stronie miasta za dworcem 
kolejowym. Plaża ta w części już w 
tym sezonie zostanie wyremontowa­
na, zaopatrzona w szatnie, kawiarnię 
i taras dancingowy. Druga plalża tzw. 
„dzika" jest również piękna, posiada 
nieco <
po zachodniej stronie portu w dzielni­
cy t. zw. szczecińskiej. Pomimo bra­
ku pomieszczeń ruch w tym sezonie 
zapowiada się wielki, tym więcej, że 
maję, przyjechać zagraniczni goście, ■ 
dla których szykuje się już kwatery, kj ziemniaczanej 
Równielż zapowiedziane sę liczne ko- —- ■ -
łonie młodzieżowe na cały sezon.

Kołobrzeg posiadał przed wojnę t. 
zw. solanki, które by^y czynne przez 
wszystkie sezony. Zwłaszcza zimę 
gorące solne kąpiele byy doskonałym 
środkiem leczniczym na wszelkiego 
rodzaju reumatyzmy. Obecnie solanki 
zostały zniszczone. Budynki nato-

Już z dniem miast sę zdatne do remontu i zapew­
ne z czasem miarodajne czynniki po- 

I myślą, o ich odbudowie. Można jed- 
| nak korzystać ze źródeł solankowych? 
■ otwartych, których jest w Kołobrzegu 
bardzo dużo, zabierając wodę do do­
mu celem leczniczych kąpieli lub na- 
cierań. Woda ta jest znakomitym 
środkiem leczniczym.

Stonka ziemniaczana
grubszy piasek i połdżona jest przelatuje maSOWO 
'hnrinifH słrnniA rwyrtn w driplni- * - _ • _ _ _z Niemiec do Polski

WROCŁAW (P). W zachodnich po­
wiatach wojew. wrocławskiego za­
obserwowano masowe przeloty ston- 

j z terenu Niemiec. 
W związku z tym spodziewać się na­
leży pojawienia się ognisk tego 
szkodnika w powiatach granicznych. 
Masowe przeloty stonki zaobserwo­
wano również na pograniczu wojew. 
poznańskiego, Zagrożone są powiaty: 
Kożuchów; Żagań, Szprotawa, Gło­
gów, Żuraw, Zgorzelec, Lubani i po­
wiat Wołów.

,,Usłużny44 piorun
W pierwszym okresie badań 

atomowych próbowano zastoso­
wać wyładowania elektryczne 
w atmosferze do nadawania wiel­
kiej szybkości cząstkom. Dla 
schwytania błyskawic rozwie­
szono między szczytami siatkę 
rozpiętości kilkuset metrów. Do­
świadczenia dały pozytywne re­
zultaty, przy czym otrzymywano 

napiecle ponad 10 milionów V.
Jednak wobec bardzo ograniczo­
nych ilości wyładowań elektrycz­
nych (około 40 w ciągu roku) za­
niechano dalszych eksperymen­
tów.

„Łódź 
podziemna44

Inżynierowie radzieccy skon­
struowali maszynę, którą można 
by nazwać „łodzią, podziemną**. 
Służy ona do poszukiwania bo­
gactw mineralnych i była już za­
stosowana na Uralu. Jest to po­
jazd w kształcie pocisku, zaopa­
trzony w potężne śruby ziemne 
i zębaty świder, poruszane prą­
dem elektrycznym, dopływają­
cym kablem z powierzchni ziemi. 
Maszyna posuwa się pod ziemią, 
wprasowując ośrodek odrzuco­
ny świdrem na boki. Znajdujący 
się wewnątrz człowiek kieruje 
„łodzią" badając przez specjalne 
okienka rodzaj ośrodka, przez ja­
ki przesuwa się maszyna. Specjał 
ne instrumenty określają położe­
nie i kierunek ruchu „łodzi", zaś 
telefon umożliwia ciągły kontakt 
ze światem. (Z).

Czterech ludzi usiadło wśród wysokich traw puszczy 
i dłuższy czas trwało milczenie, jakby się na raz wszyscy 
pospali. Nie byłoby to, zresztą, wcale dziwne, gdyż roz- 
pachniona i duszna puszcza działała tak przytłaczająco 
na zmysł senności, iż taki np. Ali musiał zdobywać -,ię na 
nielada bohaterstwo, aby nie zasnąć i nie narazić się na 
drwiny towarzyszy, albo, co gorsza, na zostawienie go na 
miejscu,

— Babu — powiedział w pewnej chwili Lakszma — ; 
podzielimy się na dwie partie i pójdziemy w dwie strony, 
aby wszystko przed sobą dokładnie zbadać. i

— Rzekłeś! — powiedzieli Sikhowie.
Jakiś ptaszek, ukryty gdzieś w gęstwinie gałęzi i liści, i 

zanucił cieniutką melodię, wygwizdując ją w miarowych J 
odstępach.

— Niedługo słońce wyjdzie na niebo — zauważył je­
den z Sikhów.

— Wyjdzie, Timurze — zgodził się Lakszma.
— Babu — powiedział Sikh drugi — wytłumacz mi, 

czemu każesz nam się narażać na utratę głowy dla ja­
kiegoś tam białego? Czyż jeden Sahib mniej na świecie, 
to dla nas korzyść jakakolwiek lub strata?

Lakszma nie odpowiedział od razu. Ważył snadź coś 
w sobie. Odpowiedział dopiero po chwili w takich sło­
wach:

— Jesteś Sikh, a gadasz, jak czciciel krowiego ogona. 
Jeszcze żaden Sikh nie złamał wierności danemu słowu. 
Zgodziłeś się na służbę do Sahiba, bo tak ci rozkazał ni- 
zam, a rozkaz nizama jest święty. Gdyby mnie nizam roz­
kazał poucinać głowy obu białym, zrobiłbym to i nie 
miałbym sobie tego za grzech. Biali są mi tak samo obo- , 

jętni, jak te drzewa, które nas otaczają. Ale gdy nizam 
władzę swoją nad nami przelał na Sahibów, psim obo­
wiązkiem naszym jest służyć im wiernie.

— Rzekłeś — zgodził się Timur. I znowu wszystko 
ucichło. Po chwili Sikh zauważył znowu-

— Byłem raz w Simli na zgromadzeniu, gdzie przema­
wiał jeden biały. Podobny był do naszych Sahibów, ale 
mówił językiem Gourkhów i Sikhów, jak prawdziwy , 
Gourkkha lub Sikh.

— I cóżeś tam usłyszał?
— Wiele ciekawych rzeczy. Biały Sahib mówił tak: 

Mahatma Gandhi chce dobrze dla wszystkich, zarówno 
dla Brahminów, jak dla Pasztunów, Gourkkhów, Sikhów, 
Parsów, Beharów, Orissa i innych. Ale Gandhi nawołuje 
tylko do warzenia soli i nie kupowania! nic u Anglików. 
Każę nosić białe czapeczki na znak, źe jest się jego zwo­
lennikiem. Ale to nie wystarczy. Trzeba walki, trzeba 
chwycić za broń i wygnać z Hindostanu Anglików, a wte­
dy każdy będzie mógł robić to, co mu się podoba. Każdy 
będzie miał soli darmo tyle, ile zechce, towary na prze­
paski stanieją i nastanie era Kirta Yuga, która zastąpi 
obecny zły okres Kali-Yuga.

— O Timurze, pomódl się zaraz do Barahin Devi, aby 
wyleczyła twoją ślepotę na rzeczy tak proste! — odrzekł 
na to spokojnie Lakszma. Czyż ty nie widzisz, że gdy 
biały człowiek przemawia przeciwko białemu człowieko­
wi, to zazdrości mu jego bogactw i sam je chce posiąść?

— Rzekłeś — przytwierdził zwolennik Lakszmy.
Przewodnik powstał.
—- Ty Timur pójdziesz z Alim na prawo, my z tym 

Si’ , i ui joziemy na lewo. Gdy słońce znajdzie się na 1 
połowie drogi południa spotkamy się tutaj wszyscy i opo­
wiemy sobie, co każdy z nas widział. potem poślemy 
jednego do karawany z wiadomościami.

I bez dalszych jakichkolwiek słów, Lakszma zabrał 
swojego Sikha Himę i ruszył nieco w bok na lewo, a Ti­
mur z Alim skierowali się na ukos w stronę prawą. Było 
widoczne, że dzień się zbliża. Nie było tu żadnych oznak 
mającego wychylić się zza puszczy słońca, gdyż w tej 
okolicy nie ma w ogóle zmierzchów ni świtów, słońce

wschodzi nagle, ale niektóre oznaki budzenia się ptactwa 
wskazywały, że niebawem nastanie ciepły i słoneczny 
dzień, —

Rozdzieleni wywiadowcy karawany szli w swoje stro­
ny szybko i sprawnie. Mały Ali, trzymając się bardzo 
blisko Timura, niemal mu na pięty następując, ściskał 
kurczowo w dłoni rewolwer i dyszał ciężko. Lecz nie 
czuł ani strachu, ani obawy, Wierzył — jak z tym póź­
niej dawał się słyszeć — że wszystko powinno zakończyć 
się szczęśliwie. Coś mu o tym szeptało wciąż do ucha, 
chociaż nie było nawet przy nim nikogo. Nie bardzo się 
to wprawdzie sprawdziło, ale Ali był przekonany, że to 
złe duchy wpłynęły na duchy dobre i przeszkodziły w wy­
pełnieniu się w całości jego przeczuć.

W chwili, gdy Timur z Alim znaleźli się na miejscu, 
skąd mieli doskonały widok na część pałacu i niektóre 
budynki, usiedli nad szerokim rowem, który zapewne 
okalał całą posiadłość Bahadura a w tej chwili, niby ol­
brzymi krwawy dysk, wyrzucony silną ręką dyskobola, 
wytrysnęło słońce i oblało wszystko dokoła oślepiającym 
blaskiem. Blask ten jednak nie oślepił ich z dwóch przy­
czyn: od urodzenia przywykli do podobnych niespodzia­
nek, a powtóre — znajdowali się pod baldachimem ol­
brzymich drzew, które prawie nie przepuszczały promieni 
słonecznych i w puszczy panował przepiękny półmrok.

Zobaczyli, że rów, który ciągnął się u ich stóp ma 
kilkadziesiąt metrów szerokości, a na jego dnie płynie 
brudna i mętna woda, doprowadzona tutaj zapewne aż 
z Gangesu, o ile pan tego pałacu był wyznawcą „krowich 
ogonów", jak Ali złośliwie określał bramistów.

Zdaje mi się — powiedział w pewnej chwili Ali, 
mierząc głębokość wody w fosie długim kijem — że mo­
żemy przejść tędy bez zamoczenia sobie nawet kolan. 
Jak myślisz, Timurze?

— Gdybyś nawet wpadł do wody powyżej czubków 
włosów, nie utoniesz, Ali — odrzekł żartobliwie Timur.

— Dlaczego?
— Bo jesteś jak guma, a ta nigdy nie tonie.
Ali udał, że obraził się za ten żart i zamilkł na chwilf, 

Timur wstał i dał znak Aliemu, aby poszedł za nim,
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Dlaczego p. Schuman i Bidauli zapoznają 
. niebezpieczeństwo niemieckie?

Uchwały konferencji londyńskiej i Londynie ze swych najżywotniej’ 
w sprawie przyszłości Niemiec zo’ • szych interesów. Taki jest osąd 
stały ocenione jako klęska politycz’' trzeźwo oceniającej sytuację opinii 
na Francji, która pod naciskiem De’ 
parlamentu <5tr— a zrezygnowała w

? ukój.
„Łono przyrody"

Nie wszyscy —
należą do tych 
k‘S;,i"Ż, W® 

spędzić nie- .
dzielę na wsi.

Większość 
mieszkańców 

miast wyrusza 
na wycieczkę 
do pobliskiego 
lasu lub nad 
rzekę, by choć 
tam szukać 

wytchnienia po 
męczących dniach pracy, skwa­
rze i pyle ulicznym. Chcą oni 
uciec od zgiełku i szumu miasta, 
by w ciszy i spokoju nabrać 
nowych sił do dalszej pracy.

Ruszamy tedy za miasto. Bia­
da nam jednak, gdy zamiast 
przy pomocy taniej i wygodnej 
lokomocji w postaci własnych 
nóg, chcemy jechać kolejką pod­
miejską. Po odpowiednio dłu­
giej „pokucie** w ogonku do ka­
sy, dostajemy się na peron, by 
rozpocząć szturm o miejsce w 
wagonie. Lepiej trochę, gdy je- 
dziemy tramwajem — tu akcja 
ogranicza się do „wprasowania 
się** do wagonu. Dla spotęgo­
wania nastroju świątecznego 
przeciska się przez zatłoczony 
wagon kilkuosobowa orkiestra z 
wielką harmonią na czele. Przy 
dźwiękach niemiłosiernie fał­
szowanej „Nocy w Zakopanem** 
czy „Kwiatu paproci** zajeżdża­
my na miejsce.

fi

V

Jesteśmy więc 
na „łonie przy- 
rody“. Trudno 
co prawda jej 
się tu doszu­
kać. Z trudnoś­
cią odnajduje­
my w skłębio­
nej masie pół­
nagich ciał 
kępki trawy, 
upstrzonej gę­
sto papierkami, 
skorupami od 
jaj, a nawet 

kawałkami
szkła z potłuczonych butelek.

Po długim szukaniu odpowied­
niego miejsca znajdujemy 
wreszcie wolną przestrzeń i do­
łączamy się do wielkiego obo­
zowiska. Wdychamy z przyjem­
nością woń... prowiantów przy­
wiezionych przez innych wy­
cieczkowiczów. Wsłuchujemy 
się w szum... rozmów, nawoły­
wań i okrzyków. Łowimy u- 
chem głos... zachrypniętego pate- 
fonu, powtarzającego ten sarn 
szlagier kilkanaście razy. Roz­
koszujemy się widokiem skąpa­
nej w słońcu... grubo wysmaro­
wanej wazeliną skóry ludzkiej.

Odpoczywamy... Nabieramy sił 
do nowej, jeszcze straszniejszej 
walki, jaka nas czeka przy po­
wrocie do miasta. Szturm, ja­
ki się rozpoczyna „na ostatni 
pociąg** nie da się w niczym po­
równać z „przyjemnością “ jazdy 
za miasto. Pocieszamy się choć 
tym, że jeśli nie dostaniemy się 
do wnętrza wagonu, to przy­
najmniej raz w ciągu całego 
dnia zażyjemy świeżego po­
wietrza, jadąe na stopniu. 
Wreszcie w poczuciu spełnione­
go obowiązku wobeć zmęczo­
nych pracą nerwów i mięśni 
wracamy do domu.

I dziwić się, że niektórzy 
twierdzą, iż odpoczynek — to 
praca, (b)

sprowadzić na anglosaskie tory poll’ 
tyki filoniemieckiej.

Obserwatorowi narzucają się tu 
dwie przyczyny takiego postępowa’ 
nia panów Schumana i Bidaulta: 1. 
niezdolność przeciwstawienia się 
szantażowi gospodarczemu ze strony 
USA i 2. uleganie sugestiom anglosa’ 
skim, że niebezpieczeństwo dla Frań* 
cji i dla Europy w ogóle — czai się 
nie za Renem, ale dopiero za... żelaz’ 
ną kurtyną.

Można tu przeprowadzić ciekawą ! 
analogię do okresu po pierwszej 
wojnie światowej. I wówczas hasłem 
polityki francuskiej były odszkodo’ 
wania niemieckie (I'Allemagne paye’ 
ra — Niemcy zapłacą za wojnę) i roz»

międzynarodowej i osąd społeczeń’ 
stwa francuskiego, które w swej ol= 
brzymiej większości nastawione jest 
antyniemiecko. Francuzi na prze’ 
strzeni ostatniego wieku kilkakrotnie 
już poznali twardą rękę okupanta 
niemieckiego, nic więc dziwnego, że 
dziś z niepokojem obserwują odra’ 
dzające się tuż pod bokiem niebez’ 
pieczeństwo niemieckiego imperia’ 
lizmu, przy którego narodzinach poli’ 
tycy francuscy spełniają rolę, jeżeli 
nie dobrowolnych, to w każdym ra’ 
zie przymusowych asystentów.

Na wykazanie antyniemieckiego 
nastawienia społeczeństwa francu’ 
skiego nie potrzeba Chyba lepszego 
świadectwa, jak to, że de Gaulle, które 
go orientacja antyradzieecka i zwią= 
zanie z kołami imperialistów angiel’ 
skich nie podlegają dyskusji, uważa 
dziś za właściwe jako najostrzej wy’ 
stępować przeciwko uchwałom łon’ 
dyńskim i polityce min. Bidaulfa. 
Czyni to oczywiście nie dlatego, aby 
zrazić do siebie społeczeństwo fran’ 
cuskie, ale dlatego, aby zjednać so= 
bie jego sympatię, 

z
Zastanawiające jest, że politycy 

francuscy, których uwagi nie mogą 
przecież ujść głosy protestów płyną’ 
ce ze społeczeństwa, wbrew wyraź’ : wa Europy uzależniona jest od odbu 
nej woli tego społeczeństwa dali się I dowy Niemiec".*

gijskie. A w 1924 roku Morgan ?ro’ 
ził rządowi francuskiemu cofn ęciem 
obiecanej pożyczki w wysokości 100 
milionów dolarów na wypadek odmo’ 
wy uczestnictwa w pracach komitetu 
Dawesa, który wówczas opracował 
dla Niemiec swego rodzaju 
Marshalla".
Donald nie
formą dyplomatycznego nacisku, 
wpłynąć na stanowisko Francji 
bec Niemiec.

I Francja uległa, 
bloku współpracy 
Niemiec. Rozpoczął 
tyki Brianda, jego
Stresemanem. Później przyszedł La’ 
val, Blum, Daladier i... okupacja 
Francji przez armię niemiecką w 
1940 r.

Ale nie tylko nacisk ekonomiczny 
1 polityczny był powodem załamania 
się polityki francuskiej w stosunku

„plan
Premier angielski Mac 

cofał się przed żadną 
aby
WO’

doPrzystąpiła 
nad odbudową 
się okres poll’ 
konszachty ze

Przez wzmożoną wydajność pracy 
do wykonania planu morsldego =
brojenie gospodarcze Niemiec. I 
wówczas zagadnienie Zagłębia Ru> 
hry, zagadnienie dostawy koksu 1 
węgla z Zagłębia Ruhry dla hut Lo« 
taryngii i przemysłu francuskiego 
wywierało piętno na politykę fran* 
cuską w odniesieniu do Niemiec.

W realizacji tych planów stanęła 
na przeszkodzie Anglia, a wkrótce 1 
Stany Zjednoczone, które już w nie* 
długim czasie po zawieszeniu dzia- 
łań wojennych orzekły, że „odbudo*

Pod samarytańskim znakiem
Czerwony Krzyż-armia miłosierdzia

do Niemiec.
W 1920 r. pisał Winston Churchill: 

„Od zawarcia zawieszenia broni pro’ 
wadziłbym następującą politykę: po’ 
kój narodowi niemieckiemu — wojna 
bolszewickiej tyranii". A lord d'Aber’ 
non, prawa ręka Lloyd George'a, pisał 
w swym pamiętniku w tym samym 
roku: „Punkt szczytowy niebezpie’ 
czeństwa militarnego (ze strony Nie> 
mieć — uwaga nasza) został przekro’ 
czony i jedynym rzeczywistym nie’ 
bezpieczeństwem, które grozi w 
Niemczech, są rozruchy komunistycz’ 
ne“.

Ówcześni odpowiedzialni politycy 
francuscy lat międzywojennych prze* 
jęli się stwierdzeniami panów Chur> 
dhilla i d'Abemona. Ulegał zresztą 
tym sugestiom nawet sam Foch. I tu

(Ciąg dalszy na str. 6-tej)

Delegat Ministerstwa Kultury 
i Sztuki dr Tadeusz Go­

styński odnalazł w Hamburgu, 
zabrany przez okupanta, pom­
nik Mickiewicza z Krakowa. W 
pomniku brak jednej z bocznych 
figur. Pomnik ten posiada juiż 
swoje znaczenie historyczne, 
gdyż postać Wieszcza z cokołu 
krakowskiego wprowadził na 
scenę Wyspiański w swym 
„Wyzwoleniu".

Inny delegat Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, prof, dr Ka­
rol Estreicher, w czasie ostat­
niej akcji rewindykacyjnej na 
terenie Bawarii odnalazł szereg 
wartoiciowych obrazów szkoły 
francuskiej i holenderskiej, zra­
bowanych w warszawskim Mu­
zeum Narodowym przez ukraiń­
skich SS-manć<w. Nadto prof, 
dr Estreicher odzyskał dla Bi­

blioteki Jagiellońskiej w Kra­
kowie kilka bezcennych dru- 
kćfw ofic. Guttenberga z XV w., 
w tym oryginalne korekty tej 
pierwszej na świecie drukarni.

O o Wrocławia spodziewany 
jest przyjazd w okresie Wy­

stawy Ziem Odzyskanych, zespo­
łów ludowych: z Jugosławii, 
Bułgarii, Rumunii i Węgier, któ­
re wystąpią z programem tańca 
i śpiewu. . i

Ze Szwecji zapowiedziany jest 
przyjazd 10-osobowego baletu, 
jednego z czołowych tamtej­
szych zespołów baletowych.
n\na okres letni 11 zespołów 
Uvl teatralnych Moskwy udaje 
się na tournee artystyczne po 
miastach ZSRR. Głównym te­
renem działalności tych zespo­
łów s? republiki nadbałtyckie 
oraz zaurałskie. I

Solfertao! Jest rok 1859 1 bitwa pod Solferino między Francuza­
mi i Austriakami. W małym kościółku w Castiglione posadzka mo­
kra od krwi. Z pola bitwy przewieziono tu tysiące rannych. Są 
bez opieki, a krew, która wypływ* z żył jest wyzwaniem rzuconym 
światu. Wyzwanie to podejmuje serce młodego Szwajcara Henry­
ka Dunant, który organizuje pierwszą pomoc i już wkrótce potem 

puka do drzwi Genewy.

Sprawa Dunanta otwiera epokę 
Czerwonego Krzyża. U narodzin jej 
zasada: „inter arma — caritas" (po­
między bitwami — miłosierdzie). Już 
w r. 1863 obraduje kongres 16 
państw. Jego czołową rezolucją jest 
uznanie nietykalno'ci szpitali C. K 
i osób pielęgnujących rannych przez 
armie walczące. Narodowość ran­
nych nie odgrywa również żadnej 
roli, gdy są równouprawnieni w mi­
łosierdziu CK. Uchwały te są szla­
chetnym siewem pod konwencję1 
genewską (1864 r.), powołującą do 
życia międzynarodową organizację 
miłosierdzia. Jest to organizacja 
prężtaa, a jej wpływy rosną z dnia 
na dzień. W roku 1939 do Czerwo­
nego Krzyiża naleltą już 64 pań­
stwa.

W r. 1919 powstaje Liga Stówa- ' 
rzyszenia Czerwonego Krzyża, któ-' 
ra w dwadzieścia lat pćłżniej liczy 
już 65 milionów członków. Polski 
Czerwony Krzyż (r. 1919) wiąiże się 
porozumieniem i współpracą z MCK 
i LSCK. W międzyczasie, w zwi?z- I 
ku z narastaniem potęgi wojen i ich! 
długotrwałych śladów w życiu na- 
rodów (epidemie itd.) CK przyjmuje 
zasadę świadczenia pomocy w o- 
kresie pokoju („in pace — caritas"). 
Tak więc szlachetna idea Dunanta I 
ulega pogłębieniu i przyjmuje front

' sięgnięć. W sercu najgorszej nędzy, 
gdzie bochenek chleba i bezpłatna 
porada lekarska ma wzruszające 
znaczenie — te cyfry nabierają 
sensu.

Widziałem wieśniaków, gdy przy­
bywali z ufnością do izb i stacyj 
sanitarnych. Wiadome jesrt, że 
ambulanse ruchome pełnią funkcje 
wysuniętych forpoczt i placówek. 
Dzień po dnim trwa ta uporczywa, 
mozolna praca ludzi Henryka Du­
nanta. 30 milionów młodzieży ca­
łego świata przypięło na piersiach 
znak samarytański. Młodzież ta 
wywalczy światu pokój.

Kwestia drobnej składki miesięcz­
nej (członek wspierający) nie może 
by*ć :’adną kwestią. Pieniądz ten 
bowiem powróci. Powróci do cie­
bie wówczas, gdy zdarzy się tak, że 
życie wyrzuci cię za burtę, lub ra­
żony klęską — utracisz stan posia­
dania. Ten bank wypłaca zawsze, 
w każdej czarnej godzinie. Jest 
wspaniały — ponieważ jest mocny, 
ponieważ jest szlachetny i otwarty 
dla łez. Jest to prawdziwy skarbiec 
świata, bez złotych drzwi.

Gdy zapukamy do nich — otworzą 
się same. Wejdź — powiedzą ludzie 
Dunanta — bo jesteś głodny...

Krystyn

= Łagodnienia --------

Nowy styl
w pracy samorządu

powszechnego miłosierdzia na zaw­
sze i dla każdego.

Wymowa tych cyfr i faktów jest 
niezaprzeczona. W młodej państwo­
wości polskiej Czerwony Krzyż zaj­
muje poczesne miejsce, jako organi­
zacja o wielkich walorach społecz­
nych, reprezentująca najwyższą hu- 
manitarność. Należy sądzić, że spo­
łeczeństwo polskie jest na dobrej 
drodze do masowego upowszechnia­
nia idei PCK. Tydzień propagandy 
(16—22 bm.) winien zwrócić oczy 
całego kraju na szarą armię miło­
sierdzia, z której rąk nieustannie 
czerpie życie — armia ludzi chorych 
i biednych. Ciągle jeszcze za mało 
czytamy o PCK, zbyt niedbale śle­
dzimy cyfry jego stałych o-

Uwaga Prenumeratorzy!
Prosimy pamiętać, że listono­

sze i urzędy pocztowe przyjmują 
prenumeratę miesięczną na lipiec 

tylko do 20 czerwca
Opłata za prenumeratę IKP

wynosi 120 zł.
Przy zamawianiu prenumeraty 

przez listonoszy i urzędy unika 
się dodatkowej opłaty za prze­
słanie należności.

Nowy styl pracy samorządowej 
— takie hasło padło z ust dra 
Wendla, dyr. Biura Prezydialne­
go Rady Państwa na jednej z od­
praw, jakie obecnie odbywają 
się w całym kraju dla działaczy 
rad narodowych i samorządu te­
rytorialnego. Hasło to ma ozna­
czać pełniejszą aktywizację prac 
samorządu terytorialnego, zainte­
resowanie tymi pracami najszer­
szych warstw społeczeństwa, ro­
zumne, oszczędne i planowe go­
spodarzenie budżetem. Hasło to 
oznaczać ma również i zainicjo­
wanie współzawodnictwa pracy 
na terenie samorządów, przy 
czym współzawodnictwo przeja­
wiać się powinno nie tylko w 
działalności przedsiębiorstw sa­
morządowych, ale może i powin­
no znaleźć odpowiedni grunt na 
takich odcinkach, iak troska o 
podniesienie stanu sanitarnego, o 
czystość i wygląd zewnętrzny 
miast i wsi.

Nie ulega wątpliwości, że sa­
morząd terytorialny, który Jest 
przecież nieodłącznym elementem 
ustroju demokratycznego, nie 
zawsze i nie wszędzie wywiązy­
wał się w pełni z zadań, do Ja­
kich został powołany. Złożyły 
się na to przyczyny o charak­
terze subiektywnym i obiektyw­
nym. Nie będziemy tu pisać o 
tych pierwszych, bo mogą i po­
winny być usunięte bezpośred­
nio tam, gdzie je zanotowano.

Poważnym jednak kłopotem 
samorządów, który już od- 
dawna sygnalizowano, są finanse 
samorządowe. Ich szczupłość nie 
pozwalała na rozwinięcie szer­
szej działalności gospodarczej, 
krępowała swobodę działania, a 
ustawiczne oglądanie się na dota­
cje i subwencje, nie wpływało 
dodatnio na ciągłość pracy i dłu­
gofalowe planowanie. Sytuację 
finansów samorządowych tylko 
w części poprawiło wykonanie 
zaleceń Rady Państwa o prze­

prowadzeniu akcji oszczędnościo­
wej i racjonalizacji pracy. Defi­
cyt jest nadal cechą charaktery­
styczną prawie wszystkich bu­
dżetów samorządowych nie tylko 
w ośrodkach zniszczonych, ale i 
w tych ośrodkach, które znisz­
czeń wojennych szczęśliwie unik­
nęły.

Istnieją realne przesłanki, które 
pozwalają żywić nadzieję, że w 
niedługim czasie dochody samo­
rządów ulegną zwiększeniu. Ma 
to nastąpić w związku z oczeki­
wanym ukazaniem się zapowia­
danej już od dłuższego czasu u- 
stawy o czynszach mieszkanio­
wych, co wpłynie na -odniesienie 
dochodów z podatku lokalowego. 
Będzie to niewątpliwie poważny 
zastrzyk dla samorządu. Równie 
poważnym zastrzykiem mogło by 
być zwiększenie udziału samo­
rządów w podatku gruntowym. 
Apelują o to samorządowcy i do­
brze było by gdyby apele te zna­
lazły zrozumienie u władz decy­
dujących.

Nie można też zapominać, że od 
dawna zapowiedziane jest wyda­
nie nowej ustawy samorządowej, 
która by ustaliła w sposób jasny 
i ostateczny strukturę prawną 
samorządu. Jego zadania i kom­
petencje. Wydanie tej ustawy 
usunęłoby niewątpliwie wiele nie­
jasności i wątpliwości dnia dzi­
siejszego i wpłynęło by na u- 
sprawnienie i ożywień j pracy 
samorządów.

Konkretnie więc: uzdrowienie 
finansów i ustalenie struktury 
prawnej samorządów przy rów­
noczesnym zaktywizowaniu pra­
cy działaczy samorządowych I 
wciągnięciu całego społeczeń­
stwa do pośredniego. 'eżeli nie 
bezpośredniego, udziah; w pracy 
samorządowej, zadecydować mo­
gą o pełnym powodzeniu hasła o 
„nowym stylu w pracy samorzą- 
dowej1’ (a)
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O SPOKÓJ 
I CISZĘ

Nie ulega wątpliwości, że hi* 
I dzie starsi, i ci co przeszli ciężkie 
I warunki okupacyjne, obozy itp. 
I — łakną ciszy i spokoju. Star* 
I gazie nerwy ekscytowane w dal* 
I szym ciągu wzmożoną pracą i 
I wartkim tempem życia — do ma* 
I gają się wytchnienia. Napróżno 
I szukać ich w potwornym zgiełku 
I miasta!

Nieumiejętność i niechęć sto* 
I sowania się do koniecznych 
I przepisów życia zbiorowego, w 
I dużych domach czynszowych i 
I wspólnych powojennych miesz* 
I kaniach — stwarzają istne pie* 
I kio. Nigdy może szerzej nie by* ■ 
I ło stosowane przysłowie: „Wol* 
I noć Tomku w swoim domku", jak 
I dzisiaj. Prośby i groźby nie tyl* 
I ko, że pożądanego skutku nie I 
I odnoszą, ale jeszcze zaostrzają 
I sytuację.

Proszę sobie wyobrazić położę* 
I nie człowieka zmęczonego pracą, I 
I pragnącego odetchnąć kilka 
I chwil we własnym „przytulnym" I 

mieszkaniu. Przeraźliwe tony, I 
nastawionego na cały głośnik ra* I 
dia, ujadanie kilku psów naraz, I 
trzepanie o każdej nieprzepiso* I 
wej porze dywanów i pościeli — I 
niwetzą do ostatecznych granic I 
już stargane nerwy. A jeśli do* I 
damy do tego jeszcze bezustanne I 

i rzępolenie miłośnika akordeonu I 
za ścianą będziemy mieli w przy* I 
bliżeniu wyobrażenia o tej ponu* I 
rej całości. Niejednokrotnie I 
huczne libacje z tańcami i ni* I 
czym nieskrępowanym śpiewem I 
i śmiechem do samego rana, nie I 
pozwalają ani na chwilę na I 
zmrużenie powiek nawet w noc* I 
nej porze. |

Jakże może taki udręczony, I 
niewypoczęty nigdy człowiek I 
stanąć rano rzeżki do pracy? 1 I 
czy na długo przy takim trybie | 
życia starczyć może wytrzyma* 
łość jego nerwów?

A jednak życie stałoby się do 
pewnego stopnia znośniejsze, 
gdybyśmy byli bardziej uspo* 
łecznieni. Gdybyśmy, zgodnie z 
mianem narodu kulturalnego, 
przestrzegali dobrowolnie obo* 
wiązujących przepisów. Musimy 
koniecznie uregulować te palące 
sprawy. Coraz więcej poważnych 
głosów domaga się tego. Nie 
można bez końca pobłażliwie to* 
lerować takiej samowoli. Jeżeli 
uprzejme prywatne upomnienie 
nie odnosi skutku, bezwzględnie 
trzeba użyć interwencji czynni* 
ków miarodajnych. A może jed* 
nak uzbroimy się w rozsądek 1 
dobrą wolę i dołożymy 
ażeby mieszkania nasze, 
rych przebywamy przez 
część życia, — stały się
przybytkami spokoju, życzliwo* 
ści i ciszy. (drw.)

„CHOROBY SEZONOWE..." i
Do starych, dawnych zwyczajów nagle użalać się na ataki wątroby,|polega jedynie na tym, że wyjazdy, 
"**“ ----—_x._. nerwowe, niedyspozycje i dzisiejszej kobiety uzależnione są niej

— i cały szereg więcej 
poważnych niedomagam 

je podciągnąć najczęściej

świata kobiecego należały tzw. „cho* 
roby sezonowe". Było to w czasach, 
kiedy kobiety nie pracowały jeszcze 
zarobkowo, a wszelkie ich potrzeby 
uzależnione były od ich „panów i t było można pod jedną wspólną na’ 
władców", a raczej od zasobności ' zwę, — histerii. Mężowie, chcąc od* 
ich kieszeni. ; zyskać spokój w domu i uwolnić się

Do ówczesnego dobrego tonu nale’ od scen i „nerwowych" przypadłości 
żały obowiązkowe wyjazdy w leciei żon—nolens volens, zapożyczając się 
do „wód" lub na „letnie mieszkania" I nieraz, wyprawiali swe magnifiki do ! 
i żadna szanująca się dama nie „na* i drogich „badów" i tańszych „letnich 
raziłaby się" na to, by nie zniknąć z mieszkań".

I Dzisiejsze równouprawnione, pra’ 
Mężowie cujące zawodowo panie przechodzą 

na modłę 
.chorób

Widocznie zasadnicze

aerpiema 
gastryczne 
lub mniej 
Wszystkie

---- -- 2 —MM W*^ i *•' ]

horyzontu towarzyskiego bodaj by I 
na kilka letnich tygodni.
nie zawsze dodatnio reagowali na po* również niejednokrotnie 
dobne wymagania swych żon. Naten’, swych babek ostry kryzys 
czas do zharmonizowanego skądinąd sezonowych".
życia rodzinnego, zaczynały się cechy kobiece wciąż jeszcze pokuta 
wkradać dysonanse. Pani poczynała ją w psychice
iMiiiiiiitiiiiiiiiiuiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

niewieściej. Różnica

tyle od mężów, ile od ubezpieczalm 
społecznej i komisji lekarskich.

Z chwilą rozpoczęcia urlopów pa’ 
nie nasze przypuszczają nagły szturm 
do swych domowych lekarzy. 
Domagają się w sposób mniej 
lub więcej obcesowy przekazów na 
prześwietlenia, badania krwi itp. Z 
niewyczerpaną cierpliwością spieszą 
do ginekologów, laryngologów, neu’ 
rologów, odkrywając nagle w sobie 
szereg dotkliwych cierpień. W sta’ 
raniach uzyskania wyjazdów leczni* 
czych nie zaniedbują niczego. Wkła* 
dają w nie cały zasób energii i pomy* 
słowości. „Kombinują" przeróżne 
urlopy „zdrowotne" „wypoczynko* 
we" i te „prawdziwe". Byle uzyskać 
wyjazd na kurację — bez różnicy 
gdzie — do Inowrocławia, Polanicy, 
Gdyni.

— Jestem bardzo chora. Muszę ko* 
niecznie wyjechać — użala się zna’ 
jomej pewna wcale dobrze wygląda’ 
jąca osoba.

— A cóż pani dolega? W zeszłym 
roku, zdaje się, wątroba?

— Omyliłam się. Mam wrzód w I 
żołądku.

— Wrzód? Wykazało to przeświet* 
lenie?

— Ach, co „ona" tam wiedzą! 
Prześwietlenie nic nie wykazało.

— Więc najlepszy dowód, że wrzo* 
du nie ma.

„Poważnie" chora osoba, czuje się 
mocno dotknięta. Więc jeszcze ktoś 
prócz lekarza powątpiewa 
„prawdziwej" chorobie?

Jakie to szczęście, że nasi 
potrafią krytycznie odnosić 
„sezonowych chorób" swych 
tek, udzielając przekazów
czych do uzdrowisk tym, które istot* 
nie tego potrzebują. (drw)

jej

lekarze 
się Ido 
pacjen* 
leczni*

Na upały

Na bieżące i niewątpliwie liczne 
jeszcze dni upalne nada je się powyż* 
szy model sukienki. Cechuje go mod* 
na Unia kroju podkreślona baskinką. 
Na suknię 
różnorakie 
płócienek i 
uszycie jej
ne resztki materiałów.

Model: Księgarnia N. Gieryn, Byd* 
goszcz, ul. Jagiellońska 2.

tego rodzaju nadają się 
materiały, począwszy od 
kretonów do jedwabi. Na 
można również zużyć róż’

starań, 
w któ* 

większą 
miłymi

Takie cechy posiada przedstawiony przez nas skromny 
nego samodziału w paski. Jedwabna bluzeczka w ciemnym kontrastowym 
kolorze, wykończona dużą kokardą stanowi jego uzupełnienie.

Model: Księgarnia N. Gieryn, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

kostiumik z jas*

o modzie w Zwiqzku Radzieckim
Dużo się mówiło i mówi, dużo się 

pisało i pisze o tym co lansują pa­
ryskie, londyńskie ,czy nowojorskie 
domy mody. Każda z nas wie już, 
jaka musi być modna długość spód­
nicy, jakie musaą być ramiona, jed-

KĄCIK DOBRE! GOSPODYNI

Konfitura z truskawek
ilości na straganach targowych 
sklepach z owocami utrzymuje 
stale jeszcze na bardzo wyso’ 
poziomie. Nie ma też żadnej na’

Cena truskawek, mimo ich wie! 
kich 
i. w 
się 
kim
dziei, aby ten tak smaczny i pożyw* 
ny owoc staniał. Tym niemniej, 
kćtżda skrzętna gospodyni przewiduje 
w swym budżecie domowym pewną 
sumę na zakup także i tego 
zakonserwuje go w formie 
na zimę.

Szczególnie smacznym
rem z truskawek jest konfitura. Do 
konfitury tej należy użyć zdrowych 
świeżo zerwanych truskawek. Opłu’

owocu i 
zapasów

przetwo*

kać każdą z osobna w zimnej wodzie, 
umaczać w spirytusie, a następnie u’ 
sunąć szypułki. Z cukru i małej ilo’ 
ści wody przyrządzić syrop, wysta’ 
dzić go i zalać nim truskawki. Na’ 
stępnego dnia syrop zlać z truska’ 
wek, zagotować go i tym razem let’ 
nim zalać ponownie truskawki. Trze’ 
ciego dnia znowu zlać syrop, pode’ 
grzać go do wrzenia, poczem do 
wrzącego wkładać truskawki i sma’ 
żyć je do przezroczystości. Ostudzo’ 
ne truskawki wkładać do słoików 1 
zawiązać pergaminem.

Na 1 kg truskawek liczy się pól kg 
cukru.

nym słowem, jak powinna wyglądać 
modna, sylwetka kobieca. Stwier­
dzić przy tym można, że moda u nas 
nabiera swoistego charakteru, który 
wykazuje, że zdrowy rozsądek zwy­
cięża.

Niejedną z czytelniczek zaciekawi 
z pewnością wiadomość; w jaki spo­
sób zareagowała na nową zachodnią 
dyktaturę mody kobieta radziecka. 
Na podstawie żurnali mód i pism 
ilustrowanych można stwierdzić, że 
kobiety radzieckie nie poddały się 
jej niewolniczo, chociaż przyjęły 
ogólne jej zasady. Kobiety radziec­
kie postanowiły przede wszystkim 
zachować odrębność narodową. Od­
rębność ta zaznacza się w stara­
niu się zachowania w stroju pew­
nych cech ludowych. Wyraża się ono 
zastosowaniem do zdobienia sukie­
nek letnich wszelkiego rodzaju haf­
tów, do których wzory czerpie się 
z bogaitej pod tym względem ra­
dzieckiej sztuki ludowej. Hafty te 
wykonuje się ręcznie, dzięki czemu 
zachowuje się indywidualność kom­
pozycji wzorów. Największym po­
wodzeniem cieszą się u kobiet ra­
dzieckich wszelkiego rodzaju mate­
riały gładkie;

Mój synuś pisze lewą ręką 
...pisze p. Ziuta z Bydgoszczy. Jak 

temu zaradzić?
Odpowiadamy:
W pierwszych latach życia dzieci 

używają obu rączek, bez jakiegokol* 
wiek „faworyzowania" prawej, czy 
lewej. Dopiero później zaczynają po* 
sługiwać się jedną z rąk częściej, 
wzmacniając i kształcąc ją tym sa’ 
mym. Przewaga ludzi (u wszystkich 
ras) wykonuje wszystkie czynności, 
które można spełniać przy pomocy 
jednej ręki — właśnie prawą ręką. 
Tylko co trzydziesty człowiek jest 
mańkutem.

Na czym opiera się to „faworyzo’ 
wanie" prawej ręki trudno powie* 
dzieć. W każdym razie, przy wszyst* 
kich urządzeniach, czy narzędziach 
pracy, ze względu na ogólne posługi’ 
wanie się prawą ręką, można zauwa* 
żyć specjalne ku temu przystosowa* 
nie. Z tej też czysto praktycznej 
przyczyny nie jest rzeczą obojętną, 
czy dziecko chętniej posługuje się 
lewą ręką czy prawą ręką. Nie wie* 
my przecież, przy jakim ono w przy* 
szłości stanie warsztacie pracy. Do’ 
póki jest małe, wydawało by się, że 
to czy syn albo córka „majstrują", 
albo kroją lewą ręką jest bez znaczę* 
nia. Słusznie. Ale kiedyś, w przyszło* 
ści, kiedy dziecko będzie pracowało 
wespół z innymi, może przykro od* 
czuć to, że jest mańkutem.

Już w szkole napotyka na pierw* 
sze trudności. Naturalnie, że z bie* 
giem czasu liczne ćwiczenia w pisa* 
niu doprowadzą do tego, że i prawa 
ręka nabierze umiejętności we wła* 
daniu ołówkiem i piórem,
radzimy wszystkim matkom, 
zwracały specjalną 
mańkuty. Dziecko 
ności posługiwać 
Nie bez znaczenia
nie mięśni prawego ramienia i dłoni.

Poza tym radzimy jednak nie „wy* 
korzeniąc" zdolności posługiwania 
się lewą ręką, przeciwnie, dzięki od* 
powiednaemu pokierowaniu dziec* 
kiem możemy osiągnąć to, że obie 
ręce dziecka będą posiadały tę samą 
zdolność władania piórem, narzę* 
dziem pracy itp. Było by to niewąt* 
pliwie bardzo pożyteczne.

Może zainteresuje was miłe czy* 
telniczki wiadomość, że zdolność po* 
sługiwania się obu rękami w równej 
mierzę była cechą wielu sławnych 
muzyków i malarzy, np. Leonardo da 
Vinci, Holbein.

Mimo to 
aby 

uwagę na dzieci’ 
musi mimo trud’ 
się prawą ręką, 

jest tu wzmacnia’

O czym każda z nas 
wiedzieć powinna?

Ambicją każdej pani domu i dobrej 
gospodyni jest posiadanie jak naj* 
większej ilości zapasów na zimę, w 
formie najrozmaitszych przetworów 
owocowych i jarzynowych. Bieżące 
miesiące upłyną pod znakiem inten* 
sywnego zaprawiania, konserwowa* 
nia owoców. W związku z tym warto 
przypomnieć sobie następujące rady.

Należy zwrócić bezwględną uwa> 
gę na: primo) owoc przeznaczony na 
zaprawy musi być świeży i bez skaz; 
secundo) naczynia z zaprawami mu* 
szą być przechowywane w chłodnym, 
przewiewnym i ciemnym miejscu.

Poza tym, dobra gospodyni od cza’ 
su do czasu dokonuje lustracji piwni* 
cy z zapasami zimowymi, aby prze* 
konać się, czy wszystkie słoiki są 
zamknięte, czy na powierzchni za* 
konserwowanego owocu, albo ja* 
rzynki nie tworzy się kożuch z pleśni. 
A czym to dlatego, aby w razie 
stwierdzenia takiego wypadku tnoż’ 
na było jeszcze o ile możności kon* 
serwę natychmiast zużyć, albo po* 
nownie zagotować.
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(Pod

XVI Koncert

Jutro, w czwartek 17 bm. odbędzie 
«ię pod artystycznym kierownictwem 
dyr. Arnolda Rezlera przedostatni 
koncert bieżącego sezonu. Solistą bę­
dzie znakomity baryton wybrzeża 
Kazimierz Czekotowski.

Początek punkt, o godz. 20.

reprezentują dorobek
Kto jest zwolniony od szczepienia 

przeciw durowi brzusznemu?
BYDGOSZCZ (re). W lokalu Ligi 

Kobiet, Al. 1 Maja 84 odbyło się o- 
twarcie wystawy prac żołnierzy — 
kierowników zespołów świetlicowo- 
artystycznych przy DOW w Bydgosz­
czy w obecności woj. pom. I. Kubec- 
kiego i wicewoj. Jakubowicza oraz 
wiceprez. Kozłowskiego.

Uroczystego otwarcia i przecięcia 
wstęgi po odegraniu marsza general­
skiego i raporcie komendanta kursu 
kpt. Dobrosina, dokonał dowódca 
DOW — gen. Połturzycki.

Przedstawicieli władz i gości opro­
wadzał po wystawie kpt. Dobrusin, 
który telż objaśnił poszczególne eks­
ponaty. Trzeba przyznać, że prace 
żo nierzy stoją na niezwykle wyso­
kim poziomie. W pierwszej sali eks­
ponaty przedstawiają. założycieli 
krajów słowiańskich: Lecha, Czecha 
i Rusa na tle historii aż po zwycięs­
ki marsz do Berlina w roku 1945.

Dalsze. eksponaty, których niepodo­
bna w krótkim sprawozdaniu wymie­
nić, przedstawiają osiągnięcia gospo­
darcze Polski Odrodzonej. Uwagę 
zwracają wspaniałe prace odzwiercia 
dlające pracę fabryk, kopalń węgla, 
soli, hut żelaznych itp.

Reasumując stwierdzić trzeba, że 
wystawę należy koniecznie zwiedzić, 
aby zdać sobie sprawę z olbrzymiego 
wysrku i dorobku naszych żołnierzy- 
artystów. Wstęp na wystawę bezpłat­
ny.

Miłuj bliźniego

Wioczory teatralne

Ósma żona Sinobrodego
Komedia w 4 aktach - Alfreda Savoir’a

Mam pretensję do prasowych ko-| 
łnunrkatów teatralnych. Zapowiadały 
„komedię pełną perlistego dowcipu i 
humoru**, — a tymczasejn to co nam 
pokazano na scenie nie miało nic 
wspólnego ani z komedią ani z„ per­
lącym się** dowcipem. Utwór p. Al­
freda Savolr'a okazał się po prostu 
wesołą bzdurą z podziwu godną zręcz 
nością zmontowaną w czteroaktową 
farsę. Trzeba rzeczywiście nie lada 
rutyny teatralnej i sprytu, aby ukrę­
cić aż cztery akty dosłownie z nicze­
go Bo treść sztuki jest tak błaha, że 
ani mi się śni przytaczać tu przeróż­
ne perypetie amerykańskiego milione- i 
ra z jego ósmą czy dziewiątą żoną. I 
Gdybyż jeszcze dialogi między milio­
nerem, jego żoną, czy „tym trzecim" 
„perliły** się ciętym i świeżym dow­
cipem — ale nic z tego. Dowcip był 
raczej pośledniejszego gatunku i 
przeważnie niewybredny, a humor 
często tylko sytuacyjny. Całość jed­
nak, jak sie rzekło — zmontowana, 
arcysprytnie. Ale i ten imnonuiacy 
spryt p. Savolr'a na niewiele by się 
zdał, gdyby nie gra naszych krakow­
skich gości. Gra godna zresztą lep- 
szei. da’eko lepszei snrawy. Zwła­
szcza gdv Idyfe o n Za- ;
remb’anke Jakże chetnie oglądali- । 
byśmy tę kulturalną aktorkę w roli 
bardziej odpowiadającej Jej szczere­
mu talentowi i daiacei iei szersze 
możliwości ujawnienia dużei skali 
odcieni iei gry tak uimuiącei ciepłem, 
prostotą i bezpośredniością. Jej part- I

Pogotowie przeciwpowodziowe czuwa!
Punkt kulminacyjny minął Brdyujście.

BydgosMcay powódź nie grozi.
BYDGOSZCZ Wysoka fala powo­

dziowa, niosąca zniszczenia nadwiś­
lańskim nizinom, przelewa się obec­
nie przez teren województwa pomor­
skiego. W dniu wczorajszym kulmi­
nacja w Toruniu wyniosła o godz. 
8 rano 7,80 metrów, w Fordonie 6,48 
m, a wieczorem 7,20. Brydu.iście kul­
minacyjny punkt powodzi minął o g. 
18 przy stanie 7,25 m. Poziom Brdy 
podniósł się o 15 cm, tj do 7.04 m.

W porównaniu do lat poprzednich'grody przebrzeżne w Brdyujściu są 
jest to kulminacja mniej groźna. Wi- 

, sla osiągała w ostatnich latach po­
ziom: w roku 1931 — 7,88 m, w dniu 
1 kwietnia 1924 r. — 9,14 m, w dniu 
19 marca 1937 roku — 9,17 m. W ub. 
roku najwyższy poziom wynosił 
8,24 m.

Wojewoda pomorski, zarządzając 
ostre pogotowie przeciwpowodziowe, 
miał na celu nie tylko zabezpiecze­
nie ludności i zabudowań zagrożonych 
powodzią, lecz również także zabez­
pieczenie zasiewów, łąk i pól upraw­
nych, ażeby straty spowodowane 
wylewami, były możliwie najniższe. 
Nad Wisłą i na Wiśle służba przeciw­
powodziowa, zorganizowana przez 
Państw. Zarząd Wodny, Wojew. U- 
rząd Wodno-Melioracyjny, Milicję O- 
bywatelską i Urzędy Bezpieczeństwa, 
czuwa bez przerwy, gotowa do na­
tychmiastowej akcji ratowniczej.

i O dobrym przygotowaniu akcji 
przeciwpowodziowej na Pomorzu 
przekonali się przedstawiciele władz 
wojewódzkich i prasy, którzy na za-

> proszenie dyrektora Państw. Zarządu 
Wodnego, inź. Tychoniewicza zwie-

dzili Brdyujście i na statku „Neptun" 
dokonali inspekcyjnej jazdy na tra­
sie Brdyujście — Solec Kujawski.

Różnica poziomu Brdy i Wisły przy 
jazie w Łęgnowie wynosi normalnie 
3 metry, obecnie zaś zaledwie pół m. 
W Brdyujściu różnica poziomu wo­
dy w śluzie i Wiśle wynosi normal­
nie 3,50 m, w dniu 14 bm. wynosiła 
zaledwie 45 cm.

Wypływamy na Wisłę. Drogi i o-

zalane. Na wezbranej Wiśle, toczącej 
z szumem mętno-żółte fale, pełno 
wiklin, gałęzi, faszyn. Tm i ówdzie 
płyną pnie drzewa. Wikliny od stro­
ny Ostromecka zalane. Pod Otoro- 
wem wiatr przynosi od strony lądu 
zapach siana: kilkanaście świeżych 
kopie, których gospodarze nie zdą­
żyli zabezpieczyć, pływa w wodzie.

W związku z zarządzoną przez 
Min. Zdrowia akqja szczepieniową, 
wiele osób mylnie interpretuje o- 
głoszenie, które ukazało się w pra­
sie, a mianowicie, ie obowiązkowi 
szczepienia podlegają tylko ci, któ­
rzy otrzymują karty żywno Ciowe.

Wobec tego Miejski Wydz. Zdro­
wia zwraca jeszcze raz uwagę na 
zarządzenie Prezydenta m. Bydgosz­
czy, które zostało rozplakatowane 

bliźniemu sfaż
Tydzień PCK rozpoczęty

BYDGOSZCZ (fa). W związku z ob- dżinie 9,30 odprawione zostanie nabo- 
chodzonym w dniach od 16 — 22 bm. 
w całej Polsce „Tygodniem PCK“ — 
organizowanym pod hasłem podniesie 
nia kultury sanitarnej kraju, powo­
łany został w Bydgoszczy komitet ho 
norowy „Tygodnia** * * * i * * 1 z woj. pomor-' 
skim Kubeckim, przewodniczącym i

żeństwo z kazaniem w bazylice na
Bielawkach, po czym nastąpi prze­
marsz kół PCK ulicami miasta połą­
czony z

i Przez 
zbiórki,

BYDGOSZCZ (re). W związku z 
urlopami na czoło zagadnień inte­
resujących świat pracy wysuwa się 
zagadnienie sprawy wczas w leczni­
czych. W latach 1946 i 47 skiero­
wywano urlopowiczów do uzdrowisk; 
bez względu na to, czy potrzebowali 
oni kuracji, czy te’ nie. Na skutek 
reklamacji lekarzy, Min. Zdrowia 
postanowiło zdrojowiska przezna­
czyć tylko dla osób chorych; inni 
urlopowicze mają spędzić wakacje 
w domach wypoczynkowych. Wobec 
powyższego Centralna Komisja Zw 
Zaw. w porozumieniu z ZUS-em po­
stanowiła połączyć akcję wczasów z 
akcją wczasów leczniczych i skiero­
wywać do zdrojowisk tych ludzi 
pracy, którym potrzebne są zabiegi 
lecznicze. Ogćtem dysponuje się w 
ciągu roku 20.000 miejsc, z czego 

| 20 proc, przypada na pracowników
। umysłowych, a 80 proc, na pracow-
I ników fizycznych. Z tej cyfry na

ny) 468 miejsc (94 — pracownicy 
i umysłowi i 374 — pracownicy fi­
zyczni). Praktyka wykazała jednak, 
że pracownicy fizyczni z braku zro- 

ją się na wczasy

defiladą, na Pl. Wolności.
cały „Tydzień'* trwać będą

___  ______ Ł kwesty uliczne, werbunek 
WRN —“ Adamowiczem^ Vpre7yde£ nowych członków PCK i wystawa 
tern Twardzickim na czele. Program i Prac młodzieżowych PCK

-44 ________ ! Illlllllllillllł lillllllllllilliillll llłltllillUItlllfll„Tygodnia" przewiduje szeroką akcję j ....ihiuhiiiiiiiiiiii.......mini....... ........... i
propagandową, z prelekcjami w mie­
ście i powiecie, otwarcie centralnego 
Ośrodka szkolenia sanitarnego przy 
PCK, oraz inaugurację kursów dla 
młodych matek i przodownic zdrowia. 
Na 18 bm. godz. 18 — przewidziana 
jest w sali Resursy Kupieckiej wielka 
akademia PCK. 20 czerwca br. o go-

Czy należy winić Ubezpieczalni? Społeczną?
Zagadnienie wczasów leczniczych palącym problemem dnia

nerów także radzi byśmy oglądać 
w kreacjach mniej niemądrych i 
mniej papierowych. Pewnie, pewnie 
— dobremu aktorowi i najbłahsza na­
wet rola nie przeszkodzi w wykaza­
niu jego klasy. P. Młodnicki był tak 
ujmującym „Sinobrodym", że nie tru­
dno nam było uwierzyć w jego osiem 
żon. Natomiast „temu trzeciemu", z 
którym autor poczynał so'':e już na­
zbyt bezceremonialnie — współczu­
liśmy szczerze. I litowaliśmy się nad 
p. Januszem Obidowiczem. gdy bła- UH
żeńskie pomysły Savoir*a wykonywał j B^dgos^’prawda to okres'rocz- 
z anielską cierpliwością i z miną, 
cierpiącego za nieswoje winy.

Litowaliśmy się, przyznajemy, wca­
le nie przez łzy. Przeciwnie — pu­
bliczność bawiła się wręcz doskona- zurńnenia "żgtaszają się "na wczasy 
le. Jaka szkoda, że tej zabawie nie niechętnie i w niedostatecznej ilości.
patronowała zasada łączenia piękne­
go z pożytecznym. Że jeżdżącym po 
krain w okresie letnim małym zespo- 
'om aktorskim nie przyświeca ambi­
cja współdziałania w upowszechnia- j 
niu teatru — i to najlepszego. Takim 
miniaturowym zespołom tak łatwo 
przecież dotrzeć także i tam. dokąd 
nie raz przez cały okrągły rok teatry 
nie zaglądają ani razu. I czyż to nie . 
nrąwdziwa szkoda, że z taką jedną, । lenia, 
■edyną wizyta nie przybywa 
czas komedia pełnowartościowa. Mel­
pomena autentyczna, ale osoba w tak 
nielegalnych z teatrem polskim bę­
dąca związkach jak np. „ósma żona 
Sinobrodego".

Marian Turwid.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa z pracownikami umysłowy­
mi. Ci, nie zdając sobie sprawy z 

• ograniczonej ilości miejsc, składają 
masowo wnioski o skierowanie ich 
do jednego z uzdrowisk, a w wy­
padku nieuwzględnienia, maja pre­
tensje do Ubezpieczalni Społecznej 
i częstokroć składają skargi i zaża- 

, _ __ Tymczasem Ubezpieczalnia
wów- i Społeczna nie ponosi w tym wypad­

ku ’adnej winy, bo na 94 miejsc już 
wpłynęło 200 wniosków, Zaznaczyć 
należy przy tym, że na etaty pra­
cowników fizycznych nie można 

i skierowywać pracownikótw umysło- 
i wych.

Na prawym brzegu Wisły — pod 
wsią Czarnowo — woda wdarła się 
daleko w głąb nizin. W Solcu Kujaw­
skim na 763 kilometrze woda podcho­
dzi pod niżej położone tereny miasta. 
Ulice nadbrzeżne zalane, wagony ko­
lejowe na ślepym torze, przeznaczo­
ne do naprawy, stoją w wodzie.

Dowiadujemy się, iż dzięki wato­
wi ochronnemu pomiędzy Łęgnowem 
i Otorowem, mieszkańcom tych oko­
lic powódź w ogóle nie grozi. Nato­
miast w okolicach nizinnych, gdzie 
wałów jeszcze niema, zwłaszcza w 
nawiedzanych corocznie klęską powo­
dzi okolicach Przyłubia i Pałcza, oraz 
Strzelec Dolnych i Łoskonia, musia­
no przeprowadzić ewakuację ludno­
ści. Na zalanych terenach zniszczone 
zostały zasiewy. Straty są dość duże.

J. Bar.

wiekti

mogi 
a) za-

na słupach i tablicach reklamowych 
i wyjaśnia, że szczepieniu ochron­
nemu podlegają wszyscy mieszkań­
cy i osoby ’ czasowo przebywające 
na terenie m. Bydgoszczy w 
od ukończonych lat 5 do 60.

Od szczepienia zwolnione 
być osoby, które przedłońa: 
świadczenie, że przebyły dur brzusz­
ny w ostatnich 5 latach, b) zaświad­
czenie lekarskie, że szczepienie nie 
jest wskazane, c) kobiety w ciąży 
do 5 miesięcy.

Osoby chore, dla których szcze­
pienie nie jest wskazane musza 
przedłożyć w punkie szczepieniowym 
wzgl. Miejsk. Wydz. Zdrowia świa­
dectwo lekarskie wystawione przez 
lekarza rejonowego.

Wyznaczony termin szczepienia 
od 7 do 17 bm. jest ostateczny i 
żadnych dodatkowych terminów 
Wydz. Zdrowia bez usprawiedliwio­
nej przyczyny wyznaczać nie bę­
dzie.

Podobnie przedstawia się i sprawa 
nieobowiązkowego leczenia zdrojowa 
go i sanatoryjnego finansowanego 
przez ZUS. Również i w tym wypad* 
ku ilość miejsc jest ściśle ograniczo* 
na, o czym nie wiedzą chorzy i zasy* 
pują Ubezp. Spoi, niepotrzebnymi mo< 

। nitami.

Nawał wniosków spowodował, że 
w pierwszym rzędzie uwzględniono 
wnioski tych, którym lekarze uznali 
pobyt w zdrojowisku za konieczny. 
Jednak i ta selekcja nie rozwiązała 
trudności i lekarz naczelny Ubezp. 
Społ. zmuszony był poprosić do ko= 
misji czynnik społeczny, aby uniknąć
wszelkich podejrzeń co do ewentl. Problemem bardzo aktualnym i palą* 
protekcji. W pierwszym wzgl. korni* cym jest dalej sprawa zakazu umie* 
sja uwzględnia tych, którzy pracują 
społecznie, przodują w pracy i naj* 
mniej zarabiają, przy czym również 
brana jest pod uwagę ilość miejsc w 
danych zdrojowiskach.

i^ia tratf rtnia

szczenia na wczasach leczniczych ro* 
dżin pracowników. Miejmy jednak 
nadzieję, że i ten problem zostania 
w najbliższym czasie pomyślnie za* 
łatwiony.

Aparat 400...
Toruń, w czerwcu

Aparat 400. Th Komitet Przeciw­
powodziowy. Pani bierze słuchawkę 
do ręki...

Tak, to my... Słucham... Proszę dyk 
tować wolniej...

Jest to meldunek z odległej gminy. 
Nad gminą czerwone słońce, upalne i 
okrągłe, Nadający wiadomość siedzi 
przy oknie, skąd wtdzi rzekę. Rzeka 
jest wezbrana, brudna i szeroka.

— Czwarty przeciek — mówi wol­
no do słuchawki. 30 ha zasiewów pod 
wodą.

— Trzydzieści? — pyta pani z ko­
mitetu — i podkreśla tę cyfrę czer­
wonym ołówkiem.

Potem odłkada słuchawkę i zasta­
nawia się. Widzi pole’zalane wodą. 
Kłosy i maki unurzane w szlamie... 
Gazety piszą: „Krwawica chłopska 
idzie i wodą../

Dzwonek telefonu!
— Tak to my! (pani notuje szyb­

ko)... auta?... dobrze wał zerwany!...
Człowiek przy aparacie z tamtej 

strony — mówi gorączkowo.- Woda

MtMj
TEATR MIEJSKI: W środę, 

16 bm.: nieczynny. W czwartek, 
17 bm.: „Głupi Jakub" — pre­
miera.

KINA. Pomorzanin: Aleksan­
der Newski. Polonia: Zycie Emila 
Zoli. Wolność: Moja siostra 
Eileen. Orzeł: Zagubione dni. 
Gryf: Gasnący płomień. Bałtyk: 
Rodzina Froment. Bagatela: Za­
gubione dni. Aktualności: Pro­
gram nr 10.

Początek seansów w dni po­
wszednie w kinach Pomorzanin 
i Polonia: 16.15, 18.30 i 20.45; 
w kinach Wolność i Gryf: 16,00. 
18.30 i 21.00; w kinach Orzeł 
i Bałtyk: 17.00, 19.00 i 21.00. Ba­
gatela wyświetla film o g. 21.45, 
a Aktualności o g. 13.00.

CYRK nr 2 (ul Kr'lowej Ja­
dwigi) przedstawienia do 21 bm.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY 16 bm.: dr Nowacki, pl. 
Wolności 3, tel. 24-73.

DYŻURY APTEK. Do 19 bm.: 
„Pod Koroną", ul. Dworcowa, 
tel. 24-66. W dn. 16, 17 i 18 bm.: 
„Na Szwederowie", 
dworska 22, tel. 23-32.

WAŻNIEJSZE TELEFONY - 
Kmdt Miasta MO 25-15; Ko­

menda MO 25-16. 25-17, 25-18: 
Pogotowie Ratunkowe 10-00; 
Straż Pożarne 29- 70.

ul. Nowo-

Czwartek, 17 czerwca:
6.00 Progr. og.-polski. 9.10 

Progr. lokalny dnia. 9.15 Wia­
domości miejscowe. 11.57 progr. 
og.-polski. 12.45 Audycji dla 
wsi. 13.00 Progr. og.-polski 
14.30 Kursy radiowe dla nauczy­
cieli — „Rozwój przetwórczotci", 
opr. B. Cywińska. 14.40 Przegl. 
prasy pom. 14.50 Wędrówki mu­
zyczne — aud. słowno-muzycz­
na w opr. Z. Eawęskiej. 15.20 
Progr. og.-polski. 24.00 Zakoń­

czenie audycji.

jest też na jego polu. W tym głosie 
jest trochę łez...

— Dobrze — mówi pani — za dwa­
dzieścia minut tam będą!...

Na bulwarach dużo ludzi. Wyszli tu 
z wysokich domów, które stoją w 
śródmieściu. Od wody odgradza ich 
beton. Ci ludzie rozmawiają swobod­
nie. Ryk klaksonów na ulicach rośnie. 
To auta, które jadą na pomoc. Dy­
żurna oddycha głęboko. Znów dzwo­
nek !...

— Patrzcie — mówią ludzie na 
bulwarach — tam płyną kwiaty!

Jakiś mężczyzna przechyla się 
się przez barierę i wyławia cały ich 
pęk. Są to pomorskie maki, wyrwa­
ne z żyta świętojańską wodą. I udzie 
trochę milkną. Są już poważni.

— Biedni ludzie — wzrusza się ktoś 
— tak to przecież ciągle... Krok w 
krok.

I patrzą spod ronda kapeluszy na 
wodę szeroką, błyszczącą. Na uli­
cach milkną klaksony.

Halo — mówi pani z kAmitetu 
— to my!... 400... Proszę dyktować 
wolniej- (xz)
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Historia się powtarza
(Dokończenie ze str. 3) stępca Laval przesterował szybko 

na tory filoniemieckie.
Czy sytuacja lat międzywojennych 

nie przypomina łudząco sytuacji, w 
jakiej tkwi dziś po-lityka francuska? 
Gdyby tylko zmienić daty i nazwi» 
ska, możnaby to wszystko, cośmy na’ 
pisali, odnieść do okresu bieżącego. 
Ten sam nacisk polityczny i niedwu* 
znaczny szantaż gospodarczy wobec

anglosaską o orientacji antyradziec’ włoskich, norweskich, Luxemburga i 
kiej. Czy i skutki będą te same?

Nie życzylibyśmy Francji, aby i w : 
tym ostatnim punkcie historia miała 
się powtórzyć. a.

drużyna pił- 
Czesi po raz 
6. w Pozna-

,Wartą“i

i Danii.
Wyścig wygrała drużyna duńska' w 

czasie 2:17:51,8 godz., bijąc o 0,2 sek. 
zespół lifksemburgski. Narodowa dru= 
żyna szwedzka przybyła do mety do= 
pieto na ll=ym miejscu, wyprzedzona 
przez Włochów, Belgów i Norwegów.

teży przyczyna tego, że Francja zapo’ 
znała niebezpieczeństwo niemieckie, 
a całą swą energię skierowała na or 
ganizowanie kordonu sanitarnego 
wokół Związku Radzieckiego. Wyjąt= 
kiem był jeden min. Barthou, który 
w 1934 r. nawiązał rozmowy w spra’ 
wie radzieckodrancuskiego paktu o 
wzajemnej pomocy. Ale Barthou zgi’ j Francji ze strony Anglosasów. Tó sa* larski na dystansie 84 km z udziałem 
nął wnet od kuli faszysty, a jego na’! mo związanie się Francji z polityką zespołów szwedzkich, belgijskich, I przyjedzie do Polski na kilka me- • i Golób.

MiefljyRa^dowe zawBfly 
kftIarsKiB w 'Moim

SZTOKHOLM. Odbył się tu mię*
dzynarodowy drużynowy wyścig ko=

„Bohemaiu 
w Polsce

KATOWICE. W końcu czerwca

czćw czołowa praska 
karska „Bohemians", 
pierwszy wystąpią 29. 
niu, gdzie zmierza się z 
Dalszy program występów „Bohe­
mians' w Polsce przedstawia się na­
stępuj co: 1. 7. we Wrocławiu z 
IKS-em, 4. 7. w Katowicach z „Po­
gonię i 6. 7. w Krakowie z „Wisłą";

W zespole „Bohemians" wystąpią* 
reprezentanci CSR — obrońca Ver- 
dal i napastnicy Pisek i Zdziarsky 
oraz repr. Pragi — Ru-basz, Kalous

WPISY do
Państwowego Liceum

Budowlanego i Drogowego w Toruniu

„OEŁIENTINB’”
Znany od 1910 roku niezawodny w użyciu

ODSIWIACZ
Fmy „PARFUMERIE d’ORIENT, i. Ostrowska i Ska

Łódź, 11 Listopada Nr 4
Żądać wszędzie 05946 Żądać wszędzie

Poszukujemy od zaraz

HANDLOWCA wykwalifikowanego

MASZYNISTKĘ rutynowaną
06206

ulica Sienkiewicza nr 29
przyjmuje się od dnia 17 do 29 czerwca 
br. Kandydaci w wieku od 16 do 20 lat 
winni wykazać się ukończoną IV klasą 
gimnazjum. Do Liceum Budowlanego mają 
pierwszeństwo posiadający praktykę bu­
dowlaną. Egzamin sprawdzający odbędzie 
się dnia 30 czerwca br. o godz 8-mej. 
06212

zgłoszenia
Centrala Handlowa Przemysłu Motoryzacyjnego

Magazyn zbożowy
szopa do słomy pojem­
ności ca 100 ton, biuro, 
plac składowy, waga wozowa, 
wszystko przy boczn cy 'kolejo­
wej — przyjmę wspólnika albo 
odstąpię za zwrotem wkładu — 

koło Gdańska. 06208
Oferty IKP Gdynia „Magaz n“.

Centrala Handlowa
Przemysłu Elektrotechnicznego 

Gdańsk - Oliwa, Grunwaldzka 485, 

natychmiast przyjmie

1) samodzielnego moatera
na baterie stacyjne

Warunki debre. 06086

2) ratjMwa maszvnistKe.
pierwszeństwo stenotypistici

Bydgoszcz, ul. Dworcowa nr 49, godz- 8 — 10

Łóżka połowę składane w ramie 
z drzewa razem z materacem 
poduszki sypialne, pierze na po­
ściele i kołdry w wielkim wyborze 
„Emkap" M. Mielcarek 
Poznań, ulico Wrocławska 30 
telefon 41-49 06133

Czynne

WARSZTAEY SAMOCHODOWE
Szybka fachowa obsługa

Mycie samochodów — Usprawnienie 
Ładowanie akumulatorów 0620;

Kupię

„MOTOZBYT
Bydgoszcz, Pomorska 13

UWAGA KUPCY!
' Najtańsze źródło zakupu galan- 
, ferii I trykotaży, „Pola", Łódź.
i Plac Wolności 10 Wysyłamy za wi||ę Bie|awki, okolica Bazyliki 
. zaliczeniem. ____  (05922 ju^ facjn^ parcelę do 3 milionów.

Sandałki, Bydgoszcz - IKP pod Nr
I tenisówki, drewniaczki artystycz.. " ‘

ne, panfofle domowe. Wytwór- SSIT"""--■““TM 
nia, Warszawa, Em. Plater 25. £9 I WOLNE POSADY

06182 I ---- —-------------------- -L-™
WOLNE POSADY | [j

Telefon 21-11

Ostrzeżenie.
Ostrzega się przed nabyciem 
względnie kupnem maszyny do 
pisania, marki „Underwood" nr 
fabr. 1233764 z długim wałkiem 
(45 cm) — Zarząd Gminny w 
Łabiszynie. (06172

Lodówkę
dobrym stanie kupimy. Zgło­

szenia z opisem i cenę kierować 
do IKP Bydgoszcz pod „Kolonie" 

(06190)

w

Dobrze 
zaprowadzony zakład krawiecki, 

wagonowo i drobnicowo dostar- Bydgoszcz poszukuje kierownika-
I „pilne" _

27

Trzcinę sufitową

cza: Biuro Przemysł.-Handlov/e, krojczego. Oferty pod „|_ 
Ostrów Wlkp., ul. Wolność: 13, pap, Bydgoszcz, 1 Maja 

(06207)
Czeladnik młynarski

: skrzynka pocztowa 49. (06123

Mikroskopy
Artykuły budowlane 

produkcji przemysłu prywatnego, ------------ . . _ .
poleca w partiach wagonowych: Epidiaskopv, Szto-^ry, Powięk- samotny, obeznany motorem 
Biuro Przemysł-Handlowe, Ostrów 
Wlkp., ul. Wolności 13, skrzynka Pujdak i Sk 
pocztowa 49. (06119

go-
sżalniki. Fotoaparat'' -kle, Jan zowym potrzebny od lipta. — 

Łódź, Piotrkc .v- i Adres wskaże IKP — Bydgoszcz. 
(059291 3816

zniszczonej Warszawie

Majstra 
na techniczne wyroby 
gumowe 
poszukuje 
prywatna wytwórnia 
w woj. poznańskim.

Oferty: Biuro Ogłoszeń „PAR" 
POZNAŃ, Ratajczaka 7 pod 
„6,378“. 06120

——————

Wełnę owczą
kupuje 06109

Łódź, Piotrkowska 120, 
m. 16, w podwórzu

••••••••••••••••••••

Wspólnika
przyjmie Tartak Fabryka Skrz«ń. wygodami Bydgoszczy. Lubelska
Oferty Słupsk, „Czytelnik'1, sub 19/1 zamienię, większe, śród-
„Milion" (06217

2 pokoje, kuchnię.

mieściu. (38Hska 83.

doKRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak,, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz­
towym. (05892

Dwa samochody
sprzedania w pierwszorzęd- 
stanie. Diesel 5-łon, Merce- 
Benz kompletny z ogumie­

niem 975 X 20, z zapasowymi 
częściami. Polski Fiat, typ woj­
skowy z zapasowym motorem 3- 
tonowy, z kompletnym ogumie­
niem. — Zgłoszenia kierować: 
Młyn Nieszawa. (06170

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

Inteligentny 
kupiec gdyński, po trzydziestce, 
niebrzydki, pragnie poślubić wy­
bitnie ładną, nieszczupłę, młodą 
panią. Oferty, fotografia. Poste- 
restante Gdynia pod „Morze". 

06219

do 
nym 
des

przyjmujemy codziennie w naszym dziale ogłoszeń

w Bydgoszczy, Jagiellońska 2
pod Arkadami, telefon 24-29 od godz. 8-mej do godz. 17-tej 

w niedziełę od gcdz. 11-tej do 13-tej
oraz we wszystkich naszych Oddziałach i Agenturach

Konta PKO ..ZRYW" Nr V1-135. PKO IKP Nr Pl-140, Konto bieżące Bank Gosp. Spółdz. Bydgoszcz Konto Nr 808*

Panna 
lał 25, skromna z zamiłowaniem 
do pracy zawodzie fryzjerskim 
z dypi. mistrza pozna z powodu 
braku czasu tę drogę człowieka 
honoru, chętnie do wspólnej pra­
cy lub dopomoże finansowo 
kształcącemu. Oferty IKP Poznań, 
Działyńskich 8 Nr 1252. (06211

POKOSTY Od zaraz Piegi

Panna 
samotna, lat 38, korpulentna, 
właścicielka sklepu pozna pana, 
kulturalnego do lat 45, właści-

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, dnia 17 czerwca 1948 roku.

6.00 Sygnał czasu, pobudka młodzieżowa. 6.05 Gimnastyka 
poranna. 6.15 Dziennik poranny. 6.30 Muzyka poranna. 6.50 Pro­
gram dnia 7.00 Skrót wiadomości dziennika porannego. 7.05 
Muzyka poranna. 7.20 Cudna mieszczka — fragment powieści W. 
Gomulickiego. 7.30 d. c. muzyki porannej. 8.40 Poradnik gospod. 
domowego. 8.55 Informacje ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka PCK. 
9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 Pieśni Perkowskiego i Szeligow- 
skiego w wyk. W. Jędrzejewskiej. 13.00 Muzyka popularna: or­
kiestra P. R. pod dyr. A. Rezlera, T. Tusiacki — baryton. 13.45 
Muzyka poważna. 15.20 Przegląd wydarzeń. 15.30 Śpiewajmy pio­
senki — audycja dla dzieci. 15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20 Nasze uzdrowiska — pogadanka. 16.30 Na swoj­
ską nułę — gra zespół T. Wesołowskiego. 16.55 Szostakowicz — 
kwintet — audycja muz. w opr. Z. Lissa. 17.45 Z życia techniki — 
odczyt. 18.00 Z życia wyższych uczelni. 18.05 O działaniu leczni­
czym krwi łożyskowej — pogadanka. 18.10 Dla każdego coś mi­
łego — koncert rozrywkowy. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Mu­
zyka lekka. 21.00 Opera Donizełtiego — „Napój miłosny '. 21.40 
Felieton literacki. 21.55 d. c. opery. 22.45 Ostatnie wiadomości. 
23.00 d. c opery. 23.55 Program na dzień następny. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

malarski (lniany), podłogowy, 
sztuczny Lakier kopalowy (bez­
barwny), sykatywę i łynkturę po 
lecą Wytwórnia Chemiczna — 
„ULTRON‘\ Łódź, Południowa 
78/80, łel. 138-19. Istnieje od 
1925 roku. (05819

Domy
II piętrowe 600.000 do 3.000.000, 
gosp. 85 mórg 1.500.000,— sprze­
da Małek, Bydgoszcz, AL 1 Ma­
ja 46. (06220

Streptomycyna
jest do sprzedania. Koszalin, Le-
chicka 5. Rymsza. (06213

Samowiązarkę 
nową nie używaną sprzedam. — 
Reszłówka Sampława, — powiat 
Nowe Miasto n/Drwęcq. (06216

Małą półciężarówkę 
bardzo tanio sprzedam. — Byd­
goszcz, 3-go Września 7 „Tryb‘ 

(3810)

potrzebny młodszy księgowy — 
Zakład Wychowav/czy, Chojnice. 

06179

Kominiarski 
czeladnik bez utrzymania po­
trzebny zaraz Helwak Stanisław, 
Szczecinek, Kilińskiego 6. (06218

| PRACY POSZDKUJaJ [

Ogrodnik-rolnik, 
kawaler poszukuje posady samo­
dzielnej — względnie na prak­
tykę. Oferty IKP — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9, — pod 
„Ogrodnik". (06209

POSZUKIWANIA

Zacharewicza
Stanisława ostatnio zamieszkałe 
go woj. Nowogrodzkie, poszuku­
je Zacharewicz Józefa, Sianów, 
Koszalińska 24, pow. Koszalin. 

06214

i żółte plamy usuwa znany krem cielą przedsiębiorstwa lub domu. 
„Capri‘‘ — żądać wszędzie! I Cel matrymonialny. Łódź 1, po- 

06106 I ste-restante „Szatynka'*. (06210

HUMOR
iiiiiiiiiiitmiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

— Więc pan chce objąć 
u mnie posadę w oddzia­
le pakowania śledzi? — 
Gdzie pan ostatnio pra­
cował?

— Jako konduktor w 
tramwajach miejskich.

— Wobec tego angaże, 
ję pana.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 a za siowo Poszukiwanie 
pracy 15 z> -a słowo. Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk 100% drożej
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 za, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 a za 1 mm Niedziele 
I święta 30% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 
a

E-4815601


